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OD RED A KC J I
k lfUJERA WAK§XARmiEtiO'

Z dniem lszym  Października rozpoczynamy kwar­
tał IV. roku 1865, który jest 44tym naszego istnienia.

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin­
cji, raczą, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera Warszawskiego, w n a ­
stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowych zapisy.

Cena prenum eraty Kurjera Warszawskiego, pozo­
staje ta  sama, jak a  była od początku założenia tego 
pism a:

W Warszawie, rocznie, r s .  4  kop: 80 (czyli złp. 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera War­
szawskiego i w Kantorach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenum erata wyno­
si: rocznie, rs 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k. 30 (czyli zł: 22); kw artalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera Tf ar- 
*zawskiego w oddzielnych kopertaeh, pod swoim adre­
sem, tak  w Królestwie jako i Cesarstwie dopłacą na 
koperty rs. 1. na kwartał, i wówczas z żądaniem swo- 
jem  zechcą sie zgłosić listownie do Pocztowej Expedycji 
Gazet w W arszawie, lub do Redakcji Kurje/a  W ai - 
.yzawskiego, ulica Wierzbowa, N r 473 c, w domu sw. p. 
Ludwiku - Adama Dmuszewskiego, przesyłając na pre­
num eratę: roczną, rs. 10 kop: 60, półi oczną, is .5  k. oO; 
kwartalną, rsr. 2 kop. 65.

 W ciągu przyszłego miesiącaPaździern: t. r., przy­
padają następujące Odpustowe Nabożeństwa po tu te j­
szych Świątyniach P a ń s k ic h : Dnia Igo, N. MARJI 
PANNY R ó ż a ń c o w e j , w Kościele po-Dominikań- 
skim, przez całą Oktawę Wielka Processja po połu-

'  * . i 1 1  . ; .1 . A f \  n n i ir i in n o  4 nA'Innn^M . .. .

śgo P io t r a  z Alkantary, w Kościele XX. Reformatów-
— Dnia 24, Śgo R a f a ł a , w Kościele po- Paulińskim.
-  Dnia 29, ŚŚ. K r y s p in a  i K r y s p ia n in a ,  w Kościele 
po-D om inikańskim ; — tegoż dnia, B ło g o sła w io n eg o  
A n i o ł a  z Akry, w Kościele po Kapucyńskim.

— Uroczystość Sgo M ic h a ł a  A r c h a n io ł a , obcho­
dzoną była wczoraj w Kościele \iO-Karmelickim, na 
Krak:-Przedmieściu, przez Nabożeństwo Odpustowe 
z Wystawieniem, Processjami i Kazaniami. Ranną 
Wotywę przed Ołtarzem Uroczystującego Patrona od­
prawił Xiądz Gałczyński, Summę i Nieszpory cele­
brował Xiądz Dudrewicz; w czasie Summy młodsze 
Siostry bractwa Różańcowego, których wokalnem 
wykształceniem gorliwie zajmuje się miejscowy organi­
sta  Pan Dejczman, odśpiewały przy towarzyszeniu or­
ganu Mszę Frejera z tonu C. — W Kościele Parafial­
nym PANNY MARJI z powodu Uroczystości Śgo M i ­
c h a ł a , odprawioną była solenna Wotywa, w obec 
znacznego zebrania się okolicznych mieszkańców.

— Pojutrze, jako w'dzień ŚŚ. A niołów  Stróżów, 
odprawi się w Kościele PP. Wizytek, Nabożeństwo 
Matek Chrześcijańskich, o godz: lOtej z rana.

Do N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  
. , ’ wKRÓŁESąW-IE.PoLSKIEM.
* Na przedstawienie wasze, Inspektora Głównego 

Służby Cywilno-Lekarskiej w Królestwie Polskiem, 
Rzeczywistego Radcę Stanu Kochańskiego, Najmilo- 
ściwiej uwalniamy od tych obowiązków, na własne je- 
oo żądanie z pozostawieniem go Członkiem Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych.

(podpisano) „ALEXANDER” 
przez Ce s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) W. Platonów.
We wsi Ujinskoje (w blizkości Moskwy) dnia 8 (20) 

W rześnia 1865 r. (D. W.)

Do N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  
,„w u., jii-w ,. — ,  — - -  . „  , ,-  w 'K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m .
dniu,w3ch dniach ostatnich 4 0 -godzinneNabożeństwo: prZedstawienie wasze, byłego Profesora Cesar-
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— w Kościele po Karmelickim na Kraków: Przedm: skjeg0 Uniwersytetu Ś. Włodzimierza, Doktora Medv
z Oktawą, dzień pierwszy i t r z y  dni ostatnie 40to-go- cyny. Radc ę Stanu Bekera, Najmiłościwiej mianuiemv
'lr,;—  r»s7te doDełniają Wotvwv:— pei niąCym obowiązki Inspektora Głównego Służby

Cywilno-Lekarskieji w Królestwie Polskiem, z wszel-
dzinne Nabożeństwo, resztę dopełniają Wotywy; 
wKościele na P ra d z e .-  Dnia 2go, Sb. A n i o ł ó w  S t r ó ­
ż ó w ,  w Kościołach: po-Karmelicknn na Krak:-Przed­
mieściu i po-Bernardyńśkim;— w Kościelei PP. Wizy- 
,tek. Nabożeństwo dopołudn: Matek Chrześcjańskich.— 
D nia 4go, Sgo F r a n c is z k a  Serafickiego, w Kościołach: 
XX. Franciszkanów i Reformatów. -  Dnia 8go, Sgo 
F r a n c i s z k a  Serafickiego, w Kościele po Kapucyńskim 
i po-Bernardyńskim. -  D -15> Poświęcenie Kościoła, 
w KoŚc: po-Kapucyńskim;— tegoż dnia, Śtej F i l o m e n i ,  
w Kościele Śgo K r z y ż a ; — tegoż dnia, Sej T e r e s s y .

kietni prawami do Urzędu tego przywiązanymi 
(podpisano) „ ALEXANDER“

, Przez Ce s a r z a  i  K r ó l a ,
Minister Sekretarz S tanu, (podp:) W. Platonow. 

We wsi Iljmskoje (w blizkości Moskwy) dnia 8 (20) 
W rześnia 1865 r. (D. W.)

y— Z powodu spodziewanego przechodu roioyeh
.. - i? - -   . —j —  oddziałów wojska i partji urlopowanych żołnierzy,
w Kościele po-Karmelickim na Krak:-Przedm:.— Dnia Głównodowodzący wojskami okręgu wojennego w ar-
22go. Sao J a n a  K antbg o , Patrona Akademji Ducho- szawskiego, pragnąc ułatwić tymże od d zia łom y par*
wnej’ w Kościele XX. F ranciszkanów ;- tegoż dnia, t,jom, tymczasowe rozlokowanie się w Warszawie, ra-
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czył polecić zostającemu przy sztabie okręgowym 
Jenerał-Majorowi Baronowi Mengdenowi, przyjmo­
wanie wszelkich przybywających z Rosji koleją że­
lazną Petersburgsko - Warszawską oddziałów prze­
chodnich, tak, aby oddziały te niezwłocznie loko­
wane były podług zarządzenia Komendanta miasta 
Warszawy i odsyłane władzom do których należą.

___________________(Dz: Warsz:)
— D yrekcja  G łówna T o w a rzystw a  K redytow ego Z iem ­

skiego podaje do wiadomości, iż 'w  wykonaniu artykułu 114 
prawa o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, publiczne 
losowanie Listów Zastawnych 3go Okresu lej Serji rozpo­
cznie się w  dniu 21 Września (2 Października) r. b. o go­
dzinie loej z rana, w wielkiej sali gmachu Władz Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy Mazowieckiej. Fun­
dusz do wysokości którego Ljsty Zastawne w bieżącem pół­
roczu wylosowane zostaną, a następnie począwszy od dnia 
10  (22) Grudnia w nominalnej wartości zapłacone będą, wy­
nosi rs. 940,969 kop. l 9 ’/ 2. (D z , War.)

— łtjinskoje, 13 Września. Dnia wczorarajszego 
Ich Cesarskie Mpście raczyły być na Nabożeństwie 
w Cerkwi tutejszej. O godz: 5ej przybył tu Jego Wy­
sokość Xiążę Piotr Oldenburgski i po obiedzie odje­
chał do Moskwy. (D. W.)_________

— Zdrowie JW. Hrabiego Namiestnika polepsza 
się. JW. Hrabia wczoraj raczył pierwszy raz wyjechać 
powozem na spacer, korzystając z pięknej pogody.

(Dz. Warsz:)

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Ma- 
jor Kornilomcz, z Biały; Dyrektor Główny Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu Koszelew, z Petersbur­
ga; Francuzki Jeneralny Konsul w Warszawie Baron 
Pino, z zagranicy;— wyjechał zaś: Kamerjunker Dwo­
ru Niemcewicz, do Brześcia-Litewskiego.

— Jutro o godzinie lOej rano, w Kościele Ewange- 
licko-Augsburgskim, odbędzie się doroczna konfirma­
cja młodzieży płci obojej, którzy zarazem przystąpią 
do Kommunji Śtcj. Obrzędu dopełni w języku niemie­
ckim WJX. Pastor Otto. Dnia zaś 8 przyszłego mie­
siąca takiż akt w języku polskim, odbywać się będzie.

—W dniu 28 b. m., o godz: 5tej po południu, w Ko­
ściele Śgo K aro la  Boromeusza w Warszawie, zawarty 
został związek małżeński W go Adama Gosłomskiego, 
Obywatela, Wdowca, zW ną Panną Józefą Badowską, 
Córką niegdyś znanego powszechnie z cnoty i poczci­
wości Oby watela Warszawskiego, już nieżyjącego Onu­
frego Badowskiego. Parę tę pobłogosławił z całą go­
dnością religijną W. JX. Benwenuty Dobrowolski, Wi- 
karjusz przy rzeczonym Kościele.— Obrządkowi temu 
w zastępstwie nieobecnych Rodziców, uczestniczyli 
Krewni i Przyjaciele Nowo-Zaślubionych, wznosząc 
modły do STWÓRCY Świata o długoletnie i szczęśli­
we pożycie, i o udzielenieNowożeńcom wszelkich łask 
Bozkich, i pomyślność w całym ciągu ich pożycia, do 
czego i Kurjer Warszawski, dołącza swe szczere ży­
czenia._______ ____________

— Antoni Połubiński,Urzędnik Biura Namiestnika, 
po ciężkiej chórobie, wczoraj zszedł z tego świata. 
Pozostała po nim w nieutulonym żalu Wdowa, zapra­
sza Krewnych, Kolegów i Znajomych zmarłego, na

exportację zwłok jego, jutro o godziuie 5tej po po­
łudniu, z Kościoła Śgo K r z y ż a ,  na cmentarz Powąz­
kowski. (15,561.)

— Kleofas Konopka, Bud: K.R.Spra:, stroskany Mąż 
i Ojciec, po stracie najlepszej Żony. Przyjaciółki i 0 -  
piekunki, Agnieszki, Igo ślubu Górskiej. 2go Kanapko­
wej, w rocznicę skonu, w dniu2gim Października r. b.
0 godz: 9 1/2 z rana, za jej duszę, oraz za dusze Artura 
Konopki, Emilji Lebensztejn, i za Konstantego Gór­
skiego, Dzieci, odprawi się Nabożeństwo w Kościele 
po-Paulińskim, w Kaplicy MATKI BOZKIEJ; na któ­
re, uprzejmie zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych. (15,573.)

— W d. wczorajszym opatrzona ŚS. SAKRAMEN­
TAMI. zakończyła życie, w wieku lat 65, Marja, Igo 
ślubu Łi/szkiewicz, Śgo Stanczykiewicz, Obywatelka 
miasta tutejszego. Pozostali Synowie, Córki i Wnuki, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
zwłok, pojutrze, to jest w Poniedziałek, o godz: 3 % 
po południu, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a ,  na cmen­
tarz Powązkowski. (15,576.)

— W zeszłym miesiącu w Tóplitz, będący tam na 
kuracji Juljan HrabiaZabiełło, Dziedzic dóbr Borowa 
wPowiecie Piotrkowskim, rozstał się z tym światem. 
W nieutulonym żalu i rozpaczy pozostała Żona, spro­
wadziła zwłoki ś. p. Juljana do kraju dla złożenia ich 
na cmentarzu Parafjaluym.—Kto znał tylko ś. p. Hra­
biego Zabiełło, tą smutną wiadomością o skonie Jego, 
zapewnie szczerym żalem przejęty zostanie.— Odpo­
wiedział on godnie wszelkim obowiązkom stanu i po­
wołania swego, będąc najwdzięczniejszym Synem, naj- 
przywiązańszym Bratem, najczulszym Mężem.—Życie 
Jego pełne cnót i poświęcenia, charakter rzadkiej 
słodyczy i łagodności, jednały serca ludzi, a czyny
1 postępowanie, zawsze nacechowane prawdziwą dobro 
cią i szlachetnością, wzbudzały dla niego powszechne 
uwielbienie i ogólny szacunek. Chlubna też pamięć 
i rzewne wspomnienie po nim zostaje wr gronie licz­
nych Przyjaciół, Sąsiadów i Znajomych, co dla osie­
roconej, stroskanej Żony i Familji, jedyną jest po­
ciechą. — Spokój duszy zacnego Człowieka.— Przyja­
ciel S.....

— Onegdaj zakończył życie ś. p. Maurycy Bodur- 
kiewicz, Artysta Dramatyczny Teatrów Warszawskich, 
w skutek choroby piersiowej, którą od lat kilku był 
dotknięty. Należał on do liczby zdolniejszych i uży­
teczniejszych Artystów sceny naszej. Urodzony dnia 
13go Września 1824 r. w Warszawie, po odbyciu nauk 
szkolnych w 1846 r. wszedł do służby Rządowej do 
Dyrekcji Ubezpieczeń, wkrótce iednak opuścił tako­
wą, pragnąc poświęcić się zawmdowi dramatycznemu, 
do którego istotne czuł powołanie, i wszedł do Szkoły 
Dramatycznej, gdzie kształcąc się pod kierunkiem 
Dyrektora Jasińskiego, d. 15 Grudnia 1846 r. wystą­
pił po raz pierwszy w roli „Nieznajomego" w dra­
macie „Rita Hiszpanka". Ujmująca powierzchowność, 
głos dźwięczny, zjednały mu od razu względy Publi­
czności. Drugie jego wystąpienie w Komedji „Kwa- 
kier i Tancerka" w roli „Kwakra" dnia 7 Lutego 
1847 roku razem z ś. p. Ciemską, która podobnież po­
raź drugi występowała, niemniej o l pierwszego pomy­
ślne, jak również i dalsze, sprawiły, iż od d. 1 Maja 
t. r. zaliczony został w poczet Artystów dramaty-
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cznvch Teatrów Warszawskich. Grywał z powodze­
niem w dramatach i kouiedjach, i po śmierci Komo­
rowskiego objął po nim większą część ról. Oprócz 
tego stw orzył wiele nowych ról, jak w „Burgralacn , 
„Sędziwoju", „Dalili”. Pamiętamy go w „Arcy-dziele 
nieznanem” „Chatce w lesie” „Dożywociu , „Odlud- 
kach , „Szpadzie mojego ojca" i wielu innych utwo­
rach dramatycznych; jak zawsze z szczerem witany 
spółczuciem, zasłużone zyskiwał oklaski. Ożeniony 
z Panną Eleonorą-Katarzyną Polender, Artystką 15a'  
letu, troje drobnych pozostawił sierot. Pracując n 
naszej scenie przez lat 19, nie nabył praw do_ em y 
turv, Koledzy jego podobno zamierzają przyjść i 
moc nieszczęśliwej wdowie i sierotom, a je 
urządzenia osobnego widowiska na docl .„ipmv 
ś. p. Bodurkiewicza przyjdzie do skutku, 1 rje„0’
źe Publiczność oceniając pamięć i zasl  ̂o °
Artysty, z chętną i hojuą pospieszy V ^  b

-  W mieście Piotrkowie dnia ^ S  ehorobie 
zeszła z tego. ś w i a t a ,  po długiej i ? ]icząca lat 17. 
Ludwika S zym ań ska ,  Córka Obj waCe(̂ \ “ y

7  Dvecezji Sandomierskiej następujący Ducho
-  Z Uyecezj zakończyli: Ignacy Emi-

WUI • W P r n h o s S  W Radzanowie lat 81, Kapłaństwa 29; 
nowuz, Pr ybvjowski Administrator w Modlibo- 
Franciszek Przybyap}a,: ,g; Zwolióski, Prałat

sthfdastyk Katedralny lat 81, Kapłan: 57; Antoni Ko­
walski z Kościoła na Ł>sej Górze lat 76, Kapłan: o l, 
Józef Frvdrich, Proboszcz w Chlewiskach lat 64, Ka­
płaństwa" 38; Józef Goloński, Proboszcz w Zawicho­
ście lat 73, Kapłan: 50; Ignacy Cielartowicz, Pro­
boszcz w Borkowicach lat 58, Kapłan: 34; I  rauokzek 
Gottuer Emeryt lat 63, Kapłan: 40; Jozef białecki. 
Proboszcz w Samborzu lat 40, Kaplan: 1-.

D ozór B óżniczy Okręgów W arszaw skich.  -  Podaje do 

nę o do Kassy u  za perl rg_ 3 g . F6i

rs. 70; Mo.]ze&Aa^cu * ’
w  41; Szlamy Kurant kop: 21; Helmana Goldzwejg 
Eoo: 21 Dawida Steinlanf kop:9; Izraela 1-ejgeubaum 
lop. 27; Hersz Bnljon kop: 66; Ch.la Per kop: 41; Joe- 
la K lingsland kop: 27; Hercki Augen iclit kop: 21; 
“ zewy Hopfenberg rs. 50; Dworny Kernbeiser kop: 9;
Bioem Szpira rs. 1 ^
ludki Gelblum r». 1 kop. 91, mauiycego xViaj is. o. 
Ze skarbon przy ucztach weselnych i innych uro- 

e  ? ,  . „ „ V  irnrsniacvcb, za pośrednictwem upro- 
czystosci Zuzanny Weinstok rubli srebrem 17 
f 0IĄ  J  justvny Krajterkraft rubli sr. 2 kop. 3; 
£ $ S f  *  V  « ’A> ogółem wpły-
Balbiny prócz innych stałych ofiar lskła-

^ X E n v c h  na cele dobroczynne wnoszonych. 
W tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak 

f w p “ w ó w  powyższych ofiaią jakoteż z innycjfandu- 
szów podług Złożonych juz Magistratom wykazów aj 
Biednym i podupadłym w hczbie osób 44 is ł ł .  Ł  
06- h> Chorym za obrębem szpitala 15, rs. to  k. zu, 
^C horym  chronicz: 76, rs. 87 k. 80; d) Położnicom 
1 5 r s l 4  kop: 90; e) Mamkom za karmienie dzie­

ci ubogich rodziców 9, rs. 14 kop: 40; f)  Posługają- 
cym chorym za obrębem Szpitala 1, rs. 3 kop: 24, ra ­
zem wspierano osób 160, rubli sr. 313 k. 49. Pre- 
zydującv, M. Junshertz. — Sekretarz, M. Forell.

* ' e (Dz: Warsz:).

— Wspomniawszy przed kilku dniami o uskutecznia­
jącej się restauracji głównego gmachu Kazmterowsktm 
zwanego, winniśmy nadmienić, że w obwodzie tej­
że posessji wykończają się również wewnę rzne 
roboty w dwóch gmachach, a mianowicie, jed y 
zupełnie nowym od strony ulicy Ohoznej, drugim, 
przerobionym z gmachu mieszczącego Gabinet Mine­
ralogiczny, które to oba gmachy, połączone teraz pas- 
sażem, przeznaczone będą na Gabinety naukowe, 
tudzież Auditoria fizyczne i chemiczne, wraz z ich 
pracowniami przy Szkole Głównej, mającej się prze­
kształcić na Uniwersytet Warszawski. Oprócz tego, 
przeprowadzone będą do territorium gmachu kazi- 
mierowskiego rury wodociągowe, z urządzeniem kra­
nów pożarnych przed gmachami mieszczącemi zbiory 
naukowe, przyczem w głównym klombie zrobioną bę­
dzie fontauka z odpowiednim bassenem. Rury wodo­
ciągowe dla większej dogodności laboratorjów Szkoły 
Głównej, do wnętrza onych przeprowadzone zostaną, 
wraz z rurami gazowemi, które też i do oświetlania 
całego territorjum Kazimierowskiego posługiwać mają. 
Nareszcie, tak zwaua Sala Posiedzeń, służąca obecnie 
na Auditorjum i na zebrauia większe Szkoły Głównej 
rozprzestrzenia się, a przy niej urządza się Sala ustę­
powa. Wszystkie w ogóle roboty wykonywające się 
w territorjum pałacu Kazimierowskiego, dokonywają 
się pod kierunkiem Komitetu wyznaczonego ze skła­
du Komisji Oświecenia i z grona Professorów Szkoły 
Głównej. Kierunek techniczny w robotach budowlo- 
wych i restauracyjnych, powierzony jest Budownicze­
mu Panu Antoniemu Sulimows/demu, zaś przekształ­
ceniem Sali posiedzeń, zajmuje się P. Bolesław Podcza- 
szi/iiski, Professor Budownictwa w Szkole Sztuk Pię­
knych ' Go do robót wodociągowych, żerni kieruje In 
żenier Hidraulik P. Józef Sporny, a nareszcie robo 
odnoszące się do oświetlenia gazowego, dokonywają . _ 
przez właściwą Administrację Miejską. Niepotrzebu- 
femy dodawać, że do robót powyższych wezwani zo­
stali najzdolniejsi w fachu swoim Majstrowie.

— Wczoraj w Teatrze Rozmaitości wznowiono ko- 
medję Fredry Pan Geldhab P. Żółkowski przedsta­
wiał owego panoszącego się dorobkiewicza i przedsta­
wiał nie pojedynczą jakąś postać, tego łubowego, lecz 
cały rodzaj' tych ichmościów co z niczego szczęśliwemi 
spekulacjami wyrósłszy, pną się między Panów, dumni 
nie z antenatów, lecz ze swego złota, uniżeni dla tych, 
których chcą sobie zjednać, pogardliwi dla tych,zktó- 
remi bratali się wczoraj, a których jutro może znać 
nie będą. Nasz genialny Artysta uchwycił ten typ do­
skonale. Pani Ostrowska rolę Flory pojęła i oddała 
wybornie, deklamacja jej i gra wszędzie była odpo­
wiednia. Jakkolwiek ta rola z natury przesadna, ła ­
two zkarykaturowaną być może,jednak Pani a
szczęśliwie zbytniej śmieszności ustrzedz się z 0 a -  
Młoda ta Artystka każdą rolę starannie » J
twarza, pracj te zaać ..

przy talencie jaki posiada świetn j
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może przyszłości. P. Stolpe w roli XiQcia, P. Trapszo 
w roli Majora, P . Chom iński w roli Lisiewicza, a Pan 
P iasecki Ludomira, nic nie pozostawiali do żyezenia 
i wszyscy zasłużyli na gorące oklaski, jakich  im  nie- 
szcżędzcno. P. T rapszo nad to  po pierwszej scenie 
z P. Żółkowskim został wywołany. W dzięczność się 
należy reżyserji za wznowienie tego dzieła znakom i­
tego naszego P isarza ; te ra z  kolei na P rzyjaciół idzie.

— S traszn y Dwór jeden  liść jeszcze dodał do w ień­
ca  zasług M oniuszki, Halka, Hrabina, Jawnuta, Flis, 
Verbum nobile opery, Milda, K an ta ta  mitologiczna, 
W idziad ła  (Dziady) poem at liryczny, Bajka  uw ertu ra, 
sześć śpiewników, zbiór polonezów i m nóstwo pieśni 
osobno wydanych, k ilka Mszy; oto dzieła naszego 
kom pozytora, k tó re  inu niespożytą sławę nietylko 
m iędzy rodakam i, ale i zagran icą zjednały. P arty tu ra  
H alk i znaną je s t w Paryżu, a w P etersbu rgu  i P radze 
zam ierzają  nawet wystawić tę  operę. W szystkie dzie­
ła  Moniuszki obok znakom itych za le t hannon ji, m ają 
dla nas tę  jeszcze wyższość, iż są  osnute na tle krajo- 
wem. N asz kom pozytor w niknął w głąb ducha ludu, 
p rze ją ł się myślą jego i um iał podsłuchać ow'e wdzię­
czne uóty piosuek sielskich, co b rzm ią w chatach 
w iejskich i po zielonych dąbrowach. N ie og ran i­
czał się on wszakże tylko na pochwyceniu owych r o ­
dzinnych dźwięków i opraw ieniu ich w cudne ram y 
bogatej harm onji, umie on także z w łasnej m yśli wy­
snuć wzniosłe i do żywego przejm ujące melodje. G łę­
boka nauka, obok żywej i płodnej w yobraźni, cechują 
w szystkie utwory Moniuszki, k tó re  odznaczają się 
n ie ty lko  wdziękiem pieśni, ale i św ietnością kolorytu, 
przy  doborowej instrum entacji w rzeczach o rk ies tro ­
wych. D la ucha rozpieszczonego na W łoskich operach, 
gdzie solowe p artje  i finały aktów są wszystkiem , 
a  chóry i część ork iestrow a podrzędne zajm ują s tan o ­
w isko,” opery M oniuszki nowem są zjawiskiem bo 
w każdej z nich części wielogłosowe i chóry nader 
s ta ran n ie  opracowane a tak  różnorodne i bogate 
w m elodję przeważają. Czasem słuchacz znużony je st 
zbytkiem  tej melodji, olśniony jej św ietnością, czasem 
zatęschni za pojedynczym głosem śpiew aka lub śpiewa­
czki, ale pam iętać powinieu że W łosi a  mianowicie 
późniejsi kom pozytorowie pisaft najczęściej opery dla 
tej lub d la owej śpiewaczki, napisali k ilka  nam ię­
tnych arji, dodali stereotypow e zakończenie, i śp ie ­
waczka i opera objechały św iat cały. P. M oniuszko 
o sta tn ią  O perę swoję poświęcił dwom Przyjaciołom , 
dwom A rtystom  k tórzy oddaw na ja śn ie ją  na scenie 
naszej, pp.* D obrskiem u i Troszlowi; ale p isa ł ją dla 
siebie, dla nas, idąc tylko za popędem własnego n a ­
tchnien ia. Halka najp ierw sza z O per jego, naju lu - 
bieńsze jego dzieło, w krótce bo od dziś za tydzień 
po raz  Setny wvstawiona będzie. Z apew niła ona 
swem u twórcy, sławę, ale” tylko sław ę; gdzie indziej 
k ilkanaście przedstaw ień daje kom pozytorom  m ają­
tek , sprawiedliwie zatem  D yrekcja T eatrów  ocenia 
jąc  zasługę P. M oniuszki, dochód z owego Ju b ile u ­
szowego przedstaw ienia ofiarowała mu, niewątpiem y 
że i Publiczność poczuje się do obow iązku wzglę­
dem  tego, k tó rem u  tyle błogich chwil zawdzięcza.

— W idzieliśm y niedawno y  Zakładzje fo tografi­
cznym P. F ajansa, śliczny widok w dużym form acie 
K rakow skiego-Przedm ieścia, koło Resursy obywatel­

skiej, szczególniej też perspektyw a zwężającej się u li­
cy wybornie zachow aną została. Tam że wykończone 
już  zostały g ruppa arty stek  w „10 Córach” w ystępu­
jących, oraz ppjedyńcze ich p o rtre ty  w form ie biletów  
wizytowych. W tym że zakładzie zdjęte zostały także 
fotografie znakom itego A rtysty P. Dawisona, odzna­
czające się podobieństwem i sta rannośc ią  wykończenia.

— J u tro  osta tn ie nadzwyczajne przedstaw ienie P a ­
n a  Blondina; k tó re  zacznie się o godzinie w pół do 5ej. 
W  przyszłą Niedzielę ma dać pierwsze przedstaw ienie 
W’ B erlin ie .

— Kochany W awrzyńcze mój! — Pytasz ranie w o s ta ­
tn im  liście o moją m agnifikę i o Ja n k a  mego. L e­
piej byś się nie py ta ł i n ieroździerał już i tak  ciężko 
zbolałego serca. W szystkiego narobił B londin, (te 
p rzek lęte  blondyny zawsze m uszą między m ałżeństw o 
się wciskać, już  to w charak terze kuzynków już to 
linochodów). Nie chcę źle życzyć dzisiejszem u Blon- 
dinowi, bo on już  i ta k  n a  ślizgim stoi fundam encie, 
a tem  bardziej żal by m i było owego perdykauzy co 
na grzbiecie jego zasiada. Ale przystępując do rz e ­
czy, wiedzieć ci trzeba, że moja jejm ość an i słyszeć 
chciała o wyprawieniu się do Mokotowa om nibusem  
a koniecznie obstaw ała przy opłaceniu 3ch rub li 25ciu 
kopiejek za prawo skierow ania swego nosa ku  wynie­
sionej linie, rozparłszy  się w najętej za drugie trzy  
ruble dorożce. Próżno jej przedstaw iałem , że nasza 
kam ienica nie przynosi na dzień tyle dochodu, cho­
ciaż moim najdroższym  lokatorom  podniosłem  k o ­
m orne o pó łto ra  raza  wyżej uiż przed laty  k ilk u . 
Nic to uiepomogło. przemawiałem do jej serca, chcia­
łem  przemówić do rozum u, rozp łakała  się ! -  O s łu ­
sznie powiedział Szekspir, że „gdyby łzy kobiety  m o ­
gły zap ładniać ziemię, z każdej łzy wąż by się u ląg ł” , 
Rad, n ierad, m usiałem  nająć dorożkę, i to  porządną. 
bez drzwiczek, gwoli snadniejszego rozpuszczenia 
ogonów mojej połowicy iEw usi. Powiedz o tem  P afn u ­
cemu, niech się jako  nowożeniec nie łu d z i: będzie, b ę ­
dzie p łacił za blondynów i brunetów  i p rzekona się, że 
z owej jego „Mon ange”, zrobi się is tn a  za la t  p a rę  
b isurraanka, co za nic w świecie w Obnibus n ie w sią­
dzie, a będzie chciała jeździć W agnerów ką, bodajby 
m ąż bez sk arp e tek  chodził.—Ściskam  cię serdecznie.

Bonifacy D ...
• — Podróżni nasi powoli wracają już z zag ran icy  

z wycieczek bądź dla zdrow ia bądź, d la  przyjem ności
przedsięw ziętych. Obok tych celów 'jest jeszcze in n y , 
robienie sprawunków', każdy bowiem zaopatru je 
się w różne przedm ioty  do ubioru i wygody służące, 
albo też drobiazgi i zbyteczki. k tó re  jakkolw iek 
niby to tan ie , ale razem  wzięte po rządną ru b ry k ę  
w w ydatkach podróży*stanowią. D am y szczególniej 
pow racają z kufram i i to rbam i pełnem i owych 
spraw unków  a zato z pustem i kieszeniam i. Gdy 
się jednak  kufry  w ypakują i owe k u p n a  p o ro zk ła ­
dają, po szczegółowem ich obejrzeniu  i ocenie­
niu przez wszystkie krew ne i przyjaciółki, najczę­
ściej wypada, że to je s t w złym  gatunku , a tam to  źle 
zrobione, owo zaś że drogo kupione. Ten sam re ­
zu lta t wyprawy po suknie, kapelusze, płaszczyki i i. p. 
corocznie się pow tarza, a pomimo tego liczba przy­
wożonych co rok kufrów  nie zm niejsza się, i sp raw un­
ki podczas pobytu za g ran icą stanow ią ulubione za-
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jęcie Pań naszych. Nie przeczymy, że niektóre to­
wary wełniane, lniane, hafty, koronki, różne drobia­
zgi galanteryjne 8$ tańsze za granicą, niż n nas, ale 
jak doliczemy to co na innych towarach nadpłacimy 
wyżej niż w kraju, stratę na pieniądzach, stratę czasu 
na bieganie za owemi sprawunkami w nieznajoruem 
mieście, koszta przewodników, fiakrów, wydatki hote­
lowe, stratę wreszcie na niedokładnej pospiesznej ro­
bocie, lub złym gatunku, pokaże się, że za tę same 
pieniądze lepszego towaru bardziej wykwintnego wy­
boru, można dostać w naszych sklepach bez P0SP^_ 
chu, bez rwetesu i to nie wydając od razu ta zn 
cznej summy. Odwołujemy się do naszych pię y 
czytelniczek, czy gdziekolwiek w Niemczech, w J 
większych magazynach znajdą taki dobór wytw y 
towarów jak u nas. Przerzucić trzeba 50 sztulk 
się znajdzie dwie takie suknie jakie u nas w ■ -
kach będą. Nasi PP. Kupcy nieszczędzątrudów za n 
wybiorą towar w najcelniejszych magazynach i tabry 
kach, dostają go taniej jak zwyczajni » n e  
wiele wiecej zatem od za g ra n ica ch  koprów dolicza 
ia procentów a za to dają towar doskonały. Zamiast 
przeto dawać obcym zarabiać i grosz wywozie za gra­
nicę, godziłoby się wspierać krajowy handel i pize-

myl ł  Kasztany od niedawna opadają; dziatwa po ogro­
dach i -aleach ‘ma z tego powodu rozrywkę; ogrodni­
cy zbierają je na nasienie, sprzedają nakrochmal lub 
wreszcie na pokarm dla bydła, które mm na ten cel 
będą użyte, winny mieć odebraną gorycz i garbnik 
przez sparzenie wodą wrzącą. Bydło i owce jedzą chę­
tnie kasztany pokruszone, dając dużo po nich mleka; 
trzoda i drób wypasa się w krótkim czasie doskonale. 
\ia d z  Remigjusz Badowski, w dziele swojemz r. 1 7 8 3  
pisze: iż z owocu tego robiono olej, do palenia lamp

Zd- “walnv Jarmark jesienny w mieście Przedborzu, 
Powiecie Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej, nad rze- 
k a P S a  w blizkości kolei żelaznej i Radomska po- 
łożooem, rozpocznie się w pierwszy Poniedziałek po 
g t e j  J a d w i d z e , czyli dnia 4  (1 6 ) ,  Pazdzierka r. b.

-  W dniu onegdajszyra, w domu pod Nrem 425 
p r z y  ulicy Krakowskie-'Przedmieście, mechanik z fabry­
ki żelaznej Świerczewski, ciągnąc wraz z innemi robo­
tnikami płyt żelazny ważącyokoło 10 pudów na pier­
wsze piętro, gdy takowy oberwał się i upadł na niego, 
uległ złamaniu nogi i mocnemu stłuczeniu boku le ­
wego- no udzieleniu mu natychmiast pomocy lekar­
skiej’na dalszą kurację do Szpitalnego R ocha  ode­
słany został. . }^a?- P°hc.)

— Antoni K raszew ski, Nauczyciel tańca, rozpoczy­
na lekcje z dniem 2gim Października r b w lokalu

- p r z y  u l i c y  Brackiej pod i i em lo85/6. (15,488 )
-  Zgubiony dziś klucz w Saskim Ogrodzie, odebrać 

m ożna w Drukarni Kurjera W arszawskiego.

— Z Bern (w Szwajcarji), piszą pod d. 10 b, m., że 
na wierzchołku góry Sgo Teo dula  założono stację 
m eteorologiczną, w której osiądą na cały rok bracia 
Platterowie dla czynienia obserwacji, có zapewne me 
jest małą rzeczą, bo wierzchołek ten trzyma 11,367 
stóp wysokości. Dotychczas nikt jeszcze w Europie 
nieprzemieszkał- całego roku na takiej wysokości.

Mieszkanie Obserwatorów leży o 3,300 Stóp wyżej, niż  
wielka góra Śgo B ernarda  i składa się z jednej cha­
ty przeznaczonej dotąd na schronienie dla podróżują­
cych w lecie. Teraz porobiono w niej takie naprawy, 
iżby i w zimie mieszkaluą być mogła. Ale pomimo, 
że uawieziouo tam dużo żywności i paliwa, trudno 
będzie zabezpieczyć sie od zimna w tamtej strefie.

‘ — U. wód w K ołobrzegu w r.b., w iele bardzo rodzin 
b y ło  z W. X. Poznańskiego.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn 27go Września.-Otrzymano tu 

wiadomość z Melbourne datowaną 26go z. m. Jenerał 
Cameron, dotychczasowy dowódzca wojsk w Nowej 
Irlandji, wraca do Anglji. William Thompson przy- 
wódzca krajowców przesłał Królowej memorjał, 
w którym prosi o wyzuaczenie komisji, mającej zba­
dać zażalenia Maorisow. Krajowcy jak dawniej tak 
i teraz popełniają liczne morderstwa.— Po bliższych 
objaśnieniach okazało się, że rozpuszczona w Liver­
pool wiadomość o ukazaniu się na morzu uzbrojone­
go okrętu pod flaga Irlandzka, była zmyśloną.

(N. Pr. Ztg.)
FRANCJA. 1'ari/i, 25 Września. — Pomimo noty 

zaprzeczającej w ,',Monitorze’ nadzieje co do reform 
nie ustają, jakkolwiek opinja publiczna nie zachodzi 
już tak daleko w swyćli oczekiwaniach jak poprze­
dnio. Na takowe usposobienie wpływa okoliczność, 
że Radca Stanu Vuitry, w memorjale wygotowanym 
na rozkaz Cesarza oświadcza się na korzyść decen­
tralizacji w administracji i że lir. Persigny ze swej 
strony przemawia na korzyść reform, w szeregu li­
stów pisanych do Cesarza w rozmaitych kwestjach. 
Wreszcie podobno i P. Emil Ollivier na żądanie Mo­
narchy miał wypracować memorjał o położeniu kra­
ju, który Cesarz z ciekawością i zajęciem odczytał.— 
Z Biarritz piszą, że Poseł Pruski, Hr. Goltz doznaje 
tam nader uprzejmego przyjęcia od JJ. CC. Mości, 
z czego wnoszą, że panuje w obecnej chwili przy- 
jaźniejsze usposobienie dla Prus jak dla Austrji.—. 
Pan Veuillot zaprzecza wieści jakoby zamierzał 
w Belgji założyć dziennik. We Francji starał się on
0 to już trzykrotnie, ale mu zawsze odmówiono po­
zwolenia.—„Patrie11 zapewnia, że w Biarritz podpisa­
ny został układ w przedmiocie ukonstytuowania ban­
ku Mexykanskiego, pomiędzy P. Pińard Prezesem 
kantoru eskontowego a delegowanymi finansowej ko­
misji Mexykaiiskiej. Układ ten ma być ratyfikowauy 
przez Cesarza Maxymiljana.—Krąży wieść że Cesarzo­
wa w dniu 6 Października zrobi znowu wycieczkę do 
Hiszpanji i wróci morzem Śródziemnem do Marsylji
1 Tulonu. Cesarz okoto tego czasu przybędzie do 
St. Cloud. —Dzienniki oddają należne pochwały mło 
dym lekarzom i uczniom medycyny z Montpellier, za 
poświęcenie z jakiem niosą pomoc dotkniętym cho­
lerą na południu Francji. — Epidemja okazała się 
w Saint Giller, depart. Gard. -  Młoda Małżonka po­
deszłego Marszałka Canrobert powiła córkę w zamku 
Rilleu. (ind. Bel )

PORTUGAJA. — D ziennik  Lizboński „Diario do­
nosi, że ch rzest m łodego Księcia P ortu galsk iego  od­
będzie się  27go  b. ra. Po chrzcie Kroi uda się w po­
dróż na okręcie „MaudeJlo" eskortowanym przez dw-
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że korwety Sa da Baudeira i Leyres. Zapewniają 
że Monarcha zamierza udać się naprzód do Włoch, 
a następnie do Francji. (Schl. Ztg.)

WŁOCHY.—Dnia 25go b. m. odbył się w Rrzymie 
Konsystorz tajny. Papież odczytał allokucję i pre- 
kouizował szesnastu Biskupów, a mianowicie czte­
rech dla HiszpaDji, po jednemu dla Belgji, Anglji i 
Irlandji a resztę dla innych krajów. Mimiowauo 
także ośmiu Prałatów „in partibus in fyęlium 11.— 
W Rzymie panuje przekonanie, że wojskaTrancuzkie 
nie będą odwołane. — Znany Kardynał Andrea prze­
bywający w Neapolu przesłał do jeduego z dzienni­
ków list’wraz z pewnego rodzaju dokumentem w k tó­
rym składa wyznanie wiary na korzyść jedności 
W łoch, wraz z Wenecją, oraz na korzyść Konwencji 
z 15go Września w tym duchu, w jakim takowa jest  
przez Francję pojmowaną. (Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Podróż P. Bismai’ck, tylekroć zapowiadana i za- 

przeczana, zdaje się przyjdzie do skutku.— K rm tz-Z lg  
Berlińska z 28go b. m. zapewnia, że Hrabia w Sobotę, 
to jest dziś uda się w podróż, i najprzód skieruje się  
do Paryża. — Cholera ukazała się w Altenburgu, jak 
donosi Dresdner-Jour: z 28go b. m. Dr Walther wy­
słany na miejsce, sprawdził zjawi,enie się cholery, nie 
jest to jednak zbyt silna epidemja, a w ostatnich dniach 
stanowczo zmniejszać się zaczęła. — Ambasador Au 
strjacki w Rzymie, Baron Bach, podał się do dymisji. 
Jako następcę jego wymieniają Barona Iliibner.

Konsystorz odbył s i ę  w Rzymie 26go b. m. P a p ie ż  
mówił na konsystorzu o sektach w ogólności, a potę­
piał szczególniej wolno-mularstwo. (Schl: Z tg)

-  R o z m a it o ś c i . Arabowie w pustyni Sahary d zie­
lą drom adery  na 10 klass. Pospolity wielbłąd  prze­
chodzi od wschodu do zachodu słońca jedną daną sta 
cję: drom ader zaś, czyli m ebari jeżeli przebiega w cią­
gu dnia dwie stacje, nazywa się u nich Iheni: jeżeli 8, 
łhelali: dry, arhai: 5, chemasi; 6, sedasi; 7, eebar, 8, 
themonii: 9. tesai; 10, aszari. Arabowie nowo naro- 
dzonego m ehari zakopują po szyję w piasek, a to ce­
lem, aby golenie pod ciężarem ciała nieskrzywiały się: 
przez ten czas karmią go masłem, a dopiero po l i s t u  
dniach dają mu ssać matkę. Niedługo potem zaczy­
nają się dla młodego m ebari nowe próby, a m iano­
wicie: zakładanie popręga i przewleczenie przez no­
zdrza kółka, które ma służyć do kierowania go. Me 
k a ri  oprócz tego winien doskonale poznać wszelkie 
zwroty, jakie od niego żądane być mogą. a jeżeli Pan 
jego, ranny w czasie boju na ziem ię upada, mehari 
zginając kolana poddaje mu grzbiet swój dla ułatw ie­
nia ucieczki. Nic dziwnego, że takie zwierzę drogo 
jest cenione, tak jak u nas k o ń ,. albo pies myśliwski, 
który nieocenione Panu swemu świadczy usługi.
W Fort Hamilton, pisze Kur/er Stanów Zjednoczonych, 
czyniono próbę z olbrzymiein działem Rodmaiia, k tó­
rego otwór 20 cali wynosi, i próba udała się zupełnie. 
Do nabicia działa użyto 50-funtów prochu i bombę 
1,000 funtów ważącą i do czynności tej potrzeba było 
pół g o d z in y  czasu. Ponieważ Imja strzału szta p o­
chyło. przeto pocisk uderzył w wodę na ćwierć mili 
Angielskiej i kilkokrotnie się odbił. Do drugiego n a­
boju użyto dwa razy więcej prochu i kulę 1,080 fun­

tów ważącą. JNijj wielkości kuli niebyło dotychczas 
i z trudnością dokonano nabicia. Wystrzelony pocisk 
z ogłuszającym hukiem padł o pół czwartej miii A n­
gielskiej. Działo to bez lawety, waży 116,497 funtów, 

.ma długości 24 stóp, do zwyczajnego naboju potrzeba 
100 funtów prochu, a średnia -^aga pocisku wynosi 

‘1,000 funtów.— Panna D ercieiix,żnąna za czasów L u ­
dwika XVIgo, słynna była z dowcipu km ękności. Je- 
den z jej wielbicieli, którego odrzuciła, ‘rzucił jej się 
do nóg, błagając choć o odrobinę miłości: „'Udziel mi 
Pani tej jałmużny! ’ „Niepodobna Panie, mam swoich 
biednych."

J t o n o g r a m  (odkryty).
Coś u m ego Pana Jana,
D zisiaj to n  w ielkiego Pana,
L ecz choć z  szykiem, się ubiera.
To mu zbladła, zżó łk ła  cera.
L edw ie ła z i o swej mocy,
Bo w ciąż w karty grywa w noc;/,
Bo do domu ra n o  wraca,
Przez co sobie życie  skraca,
A gdy w dzień się  usnąć stara,
To go dusi jakaś mara-,
Oj! przepadnij podła karto,
Żyć dla cieb ie czy to w a r to !
Bo ja k .sk oń czy  się  w przyszłości? ..
W  kluby wezm ą jegom ości...
I o zbrodnio n iesłychana,
W  m iejscu węgra i  szam pana,
D oktor przez sąd swój dziwaczny,
T ran  pić k aże  ., a n ie smaczny!!

(Z eszłe  Zadanie: Oset.)

Wladomoael Uterwckle.
— P r z r j d ą i l  K a t o l l e f c i ,  N er SS, w yszed ł z druku 

i zawiera: X iądz P iotr-F ranciszek-X aw ery  de Ram; Cywili­
zacja Chrystjanizm u (dalszy ciąg); K orrespondencja (d. c.); 
z Frejburga; K ronika.

— G a z e t a  K ó l n l e z a ,  N er 37, w yszedł z druku i za­
w iera: Od Redakcji: o wychodzeniu G a z e t y  K o l n i r z e J  
w K wartale IV -tym  1865 r.; O użyciu kości na nawóz, (dalszy  
ciąg), przez A . Engelhardta; O kotelnicy u owiec, (dalszy  
ciąg) przez Zygm unta M ałachow skiego; P ług do wykopywa­
nia Z iem niaków , (z 2ma rycinami); Aforyzm y, gospodarskie- 
(dalszy ciąg); K orespondencje gospodarskie: Z Galicji, przez 
Juljana Starkla; z K arlsbadu, przez A ntoniego Posaja; Kro­
n ik a  rolnicza (dalszy ciąg), przez Zygm unta Gawareckiego; 
N ow iny i ogłoszen ia  gospodarskie.

— T y g o d n i k  11 1  u s t r o ń  a n y , N er 314, w yszedł 
z druku i zaw iera: K arol M ikuli (z drzewor:); Kronika ty ­
godniowa; P rzegląd polityk i zagranicznej; Pam iętniki stara ­
jącego sie, pow ieść, (dalszy ciąg), z 6ma drzeworytami; M o­
ja  m odlitwa, poezja; T ypy i postacie ludowe z (2m a drze­
worytami); Zadanie konikow e; R ebus;,Przegląd piśm ienniczy; 
Korrespondencja Tygodnika Illustrowanego: Trojan: Peezja: 
W ystąp ien ie Bogum iła D aw isona w T eatrze ó \ lelkim  na k o­
rzyść pogorzelców. .

— M J o s y .  N er 13 , w yszedł z ilrnku i zaw iera: Józef  
Now akow ski, jako kom pozytor m uzyczuj. przez W ład. W i­
ślickiego; Czego ty sm utna z T euyssona. przekład Marji 11-

. nickiąj; Ż e liga , pow ieść J. I . K raszewskiego (dokończenie); 
D ante A lligk ieri i jego illustrator Gustaw D orć, przez 1 .
11. L,; D o .(Kłosów* przez Janka K ornbicza; Przegląd l ite ­
ratury angielsk iej, literatura d ram atyczni (ciąg, dalszy); 
P ielgrzym ki Czajid H arolda, poem at Lorda B y ro n a  przekład  
F ryd eryk a  K rauza (ciąg d a lsz y ); Przegląd teatralny przez 
F . H L ;  Od Redakcji; Ryciny: P ortret Józefa  N ow akow ­
sk iego, przez Tegazzo; W ejście  do P iek ie ł i Chaion; Hlustra- 
cje do B oskiej Kom edji D an tego , przez G ustaw a D orej N a  
ifłolowaniu. Szkic hum orystyczny, F ranciszka K ostrzew skiego.

B a z a r ,  Nr: I3ty wyszedł z druku i zawiera: Od Re­
dakcji: Człowiek ąawidzony, powieść z Angielskiego Karola
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D ickensa; M ozajka; D o F .  K... i P io sn k a ,' w iersze przez 
W. z Z acisza; N ajśw ieższe m ody, pow ieść p rzez  J- 
Myśli i  Z d an ia ; Część M ód: K o rre sp o n d en c ja  B azarn ; K a ­
p tu re k  A lm a (z ryciną); C zepeczek m uślinow y (z ryc.); &zl.aK 
w m u-zle  (z ryc  ); F a lb a n k a  h a fto w an a  (z ryc.); N ecessaire 
w k sz ta łc ie  trzew iczk a  (z ryciną); S ak iew ka do pieniędzy 
(z ryciną); K a p tu re k  w ełn iany  (z ryciną); Ścieg szydełkow i 
„m oderne" (z ryciną); F a lb a n k a  szydełkow a (z ryciną); Ko­
b ie ta  (dokończen ie); L egendy; Sprostow anie.

— R o d z i n a ,  N r  13 w yszedł z d ru k u  i zaw iera: c z a  
i  p raca , p rzez  W al. G łow ackiego; K rańcow i, (dalszy eli‘§5 
pow ieść p rzez  M ścisław a K am ińsk iego ; W spom nien ia  z p 
d ró ży  n a  W o łoszcyznę (dalszy  ciąg); p rzez  T eodora- i  om ■
•Teża; K o rre sp o n d en c ja  R odz iny  z P a ry ż a , p rzez  Zygm.
reckiego; P rz eg ląd  tygodniow y; Od K edakcji.

— P r z y j a c i e l  D z i e c i ,  N e r  234, w yszedł z
i zaw ie ra  n as tęp u jące  a rty k u ły : M ito lo g a  w u:e „a
dług N a th a n ie la  H aw thorne . p rzez  J  Dwie Szkoły,
go, (ciąg dalszy ), z drzew ory tem  ry su n k u  , p rzez  _Ja a a
opow iadanie h is to ry czn e , z czast w Sypniewskiego);.
K r o * .  T u r s k i * , ;

f e S  r » i r k i « * » ) ;
najw yższych gm achów , fe  d  28 W rześn ia  1865 r.,

W ę d w w l M ,  ’ ) M onachjum , w yjątek
nueści; K undle, b a jk a  f j E u ro p ie  (dokończenie z 4m a
« p o d ró ży  P . P n ^ X r f d o k o l : ) ;  B .a k  C o ttage; K ro n ik a  
d rzew ory tam i); D>a 'nf!; Zl x o s l  w W eronie  (z drzew or:); 
Zagraniczna; d rzew o ry ty).

^ a ra k te ry s ty czn e  g y (P aździern ik ), k u  czci C hórów  
V . ~ T . „ t k r e ś l o n y  p rzez  X iędza  S t: TJlaneckiego S. X. 
N ie b ia ń sk ic h  • { p rZy k lad y , w estchn ien ia , n a  k a-
żdv  ^m iesiąca , sposób słu c h an ia  M szy bw- ro żn e  mo- 
h  r  /tan ie  P ieśn i o A n io łach ; z w izerunk iem  M A r k l  B O ­
S K E T  otoczonej A nio łam i, i w ykazem  nad an y ch  p rzez  
O jca Ś<m O dpustów ; w yszedł z d ru k u  1 zn a jd u je  się  n a  sk la -  
d i ie  w’ k s ię g a rn i C elsa L ew ickiego, do n ab y c ia  po z łp . 2 za  
exem u larz  K siążka  ta  za leca  się. w szystkim  W iern y m  zw ła- 
Szcźa n a  zbliżając}' się dzień  śg o  M ichała  A rch an io ła  . m ie­

siąc  P aź d z ie rn ik . ob jaw ach” w ykład  publiczny m iany
— „O P ięk n ie  1 J_g |S 6 - r  doda tk iem  uw ag e s te ty , 

w W a rsz a w ie  d. 5 m  j  ^  H en r g tru v eg a , w yszedł na- 
cznych  zbogacony P , W en d e  i Spół. n a  K rakow - 
k ład em  N ięgarm  p o d . f i n *  K. r  ^  Bpa y e ra) i je s t  do
sk iem -P rzedm iesciu , y ,v « a rm a c h  po cenie  złp . 2. 
nab y c ia  we w szystk ich  ,  ęg ^  x ię g a rz a  ; T y p 0 .

— N ak ład em  ‘ d ru k i • 3j;gB flhok T ow arzystw a
grafa  p rzy  u licy  Bedm irskitej, E n r y u i o | > e d j l  P o -
D obroczynosci w ysze a rty k u ły : P o lsk ie  m onety ; Pol-
U 'g * e e h i i e |  zaw  j ą  ^  g ta ro ży tn e  m iary  i wagi;

sk ie  Pra ^ ° i r “ 1S p nlsk ie  tań ce ; P o lsk ie  ub io ry ; P o łąg a ; P o- 
P o lsk ie  SzAoły, jew ództw o; Pom pa; Poniatow scy S ta -
uiologija; P o m o isa ie  j  im ien ia; Pon iew iez ,
ńisław , M ichał, Je rzy , J  , . dam . pop liń sk i J a n  i A nto-
Poniuscy  S tefan , A n tom , ’ ‘ d ’ Cena zeszy tu  kop. 35«■; Popławski M ikołaj 1 A n ton i i t .  d.

*a  g ran icą  37 V2 u a  1 oczcie v a l a n x o i i H .  u lica  K rak :- 
p  N ak ład em  J r i . 1 -  \ » « U i

rzcdm ieście  N e r  17, w ys A dolfa K udasiew icza , wy- 
J ę s ę y h a  j » « l » K i e s r o ,  1 • t ->e K Się g a rn i z ło żo n e  zo-

am e d rug ie , cena  kop. ■ • oczatkow y n a u k i ję z y k a  P o l­
i t y  n a  sk ła d  glowny- K n r t p  ^  k o p . 4& R u rg  ti .z0C,

^  ego, p rzez  A. K u jiasm m  Kudasiewicza> p0 zn iżo ­

nej c l J^Zyn a O Pow yższe d z ie ła  n ab y ć  m ożna rów nież 
^  W szJŚ tk S fzn aczn ie jszy ch  K sięg arn iach , „ a  p row incji K ro-

*8twa po tej samej cem ^  M h ł V r < l j ,
» U ' tK ^ g a rn ,a  1 i w  S enato rsk ie j N e r  436, w prost p a łacu  , p rzy  u licy  bona j  > Ł e g 4 , . a l # «i
^ m a s o w s k ie g o ,  o trey m a ł m „ r u n  C ena z łp . y g n  6,

g s s s y s  ;s .f w « k  u p * * . » w ™ " “ 1 “

~  K ,iSe, » i  B .  M .  W o l f f a ,  w P . t . r . b u r * . ,

w yszły  i są  do nabycia  we w szy stk ich  K sięg arn iach  w W a r ­
szaw ie: N ouvelłes leęons de  l i t te ra tu r e  fran ę a ise  e t  de  m o­
ra le  on recu e il eu p rose  e t  en  vers des p lu s  b e au x  m orceaux 
de  la  l i te ra tu r e  franęaise  an c ieu n e  e t  m oderne  p a r  J. T r i ­
co t, 4e ed itio n , 1 vol. 8vo rs. 1 kop: 50” ; „G uide  de  la  co n ­
v e rsa tio n  a  1’usage des ć tran g ers  en  R ussie , avec la  p ro- 
n o u c ia tio n  e t  u n  ab rćge  de la  g ram m aire  ru sse , p a r  J .  j .  
J u a re n  e t  A  W inaty , rs. 1 kop: 25” . S k ład  główny w K s ię ­
g a rn i H e n rv k a  N atan so n a , przy  ulicy K rak o w sk ie -P rzed m ie- 
śc ie  N e r  17. , „

— N ak ład em  K sięg arn i i S k ład u  K ot M uzycznych, G e -  
b e l h n e r a  i W  w i l l a ,  w y s z ł y  n as tępu jące  now ości m uzy­
czne i są  do n ab y c ia  we w szystk ich  sk ład ach  n ó t m uzycznych 
m iejscow ych, i n a  prow incji: C hopin  F r :  Ż yczenie, śpiew , p rz e ­
ło żo n y  n a  fo rtp ja n , z łp . 2 gr: 15; K ru g e r W- K ozak , m ełod ja  
M oniuszk i, u ło ż o n a  n a  fo rtep jan , op: 123, złp- 4 gr: 15; b chu l- 
hoff, C hanson  slave, op: 52, z łp . 3; L e jb a c h  J .-F a n ta z ja  
z  o p e ry  L u n a ty c z k a , op: 27, z łp . 4; L e jb ach  J .-F a n ta z ja  
z o p ery  F a u s t  G ounod’a , op: 35, z łp  4; Szczasny, C apric- 
cio b r ila n te . z łp . 6. W  now ein w ydaniu: B e ethoven , Sonatę  
pathetic jue, op: 13, złp . 5; B eethoven , S o n a ta  quasi a n a  fa n ­
ta s ia ,  op: 27 2, z łp . 4; M endelsohn-B artho ldy , R ondo  c a ­
priccioso , op: 14, z łp . 3; M endelsohn-B artho ldy , 6 u lu b io ­
nych  p ieśn i bez  słów ; złp . 6; W eb er, C. In v ita tio n  a  la  V alse, 
R ondo , op: 65, z łp . 3; W eb er, P o lacca  b r ila n te , o p e ra  72, 
z łp . 4; C zerny  K  , S zk o ła  b ieg łośc i (E tu d e  de  la  velocite), 
zeszy t 1, 2, 3, a  th 5, zeszy t 4 fl: 8.

— „ E ise n b a h n -P o s t u n d  D am pfsch iff-C ours-B uch ,”  N r  6 
1865, o raz  „ P o tp o u rri, K o n tred an se  i  r o lk i ,”  z o p e re tk i 
S u p p e’go „D ziesięć  C ór n a  w yd an iu ,” n ad esz ły  do N ięgar- 
ni G ustaw a Sennew alda, p rzy  ulicy M iodowej N r  481 (2).

NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU NÓT 
JÓZEFA liłl FH lWI

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 442 (71),
W yszły  n as tęp u jące  kom pozycje m uzyczne, u ło żo n e  

n a  fo r te p ja n , a  gryw ane p rzez

Orkiestrę Bilsego,
ja k o  t o :

1) R i l s c .  „P o w itan ie  W arsz aw y 11 P o lk a  . . kop, 15
2) „ K o n tred an se  z O pery  .W e s o łe  K u ­

m oszki z W in d so ru 1' ........................ , 3 0
3) L e w n n d o w g k i  L . M azur d la  B ilsego . „ 15
4) S c l i u b e r l  M om ent musical. . . . . . .  so
5) S c h u m a n n .  P ieśń  w ieczorna. . . ,  „

,  M arzen ia  z la t  dziecinnych, „
6) S t r a u e a i .  C olonnen W a lz e r ................................... „ 45

W  te jż e  K się g arn i n iezad łu g o  w yjdą z .d ru k u  P o lk a  i M a rsz , 
z  H o w o -g ry w a n e jO p e re tk iS « |» i» e * o , „D ziesięć C ór n a  w y­
daniu . _____________ __________________

— Ha da Z arządzająca Towarzystwa D rogi Żelaznej 
Fabryczno-Łodzkiej. zawiadamia Akcjonarjuszów, i i  
na posiedzeniu z dnia 20 Sierpnia (1 Września) r. b. 
drugi wniosek na Akcje rzeczonej drogi ustanowio­
ny został w ilości rs. 20 na każdą Akcię storublo- 
wą, z terminem na dzień 1 Października r. b. Wnio­
sek ten w oznaczonym terminie przyjmować będzie 
Kassa Towarzystwa w tymczasowem biurze przy uli­
cy Senatorskiej w domu pod Nrem 468/9 . W razie 
uchybienia terminu, Towarzystwo w myśl art; 15 
Najwyżej zatwierdzonej Ustawy, pobierać bodzie pro­
cent za każdy opóźniony dzień w stosunku 6%  ro­
cznie. Pozostawioną też jest Akcjonariuszom mo­
żność uiszczenia kilku na raz wniosków, w ilościach 
nie mniejszych niż rs. 20  na Akcje, a procent od t a k  
wcześniej uiszczonych wniosków, ‘ liczony będzie n a  
korzyść Akcjonarjuszów, w stosunku 5%  ropz,uie 
w monecie brzecząeej, przy wypłacie pierwszeg 
ponu, wymagalnego m dniu 1 9  ( 3 l ) ^ r ' ‘d n ^ '
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P r z y je c h a ł !  *!o W * r iM w j:
Bftchowiecki W ład :0b : z Siedlec- n r 634; Górski łgn: dym: 

Pułkownik z Petersburga n r 625; Krasiński Adam Hr: z R a ­
dziejowic n r 613; Skarżyński Alex: Ob: z Kutna n r 613.

W y j e c h a l i :  Burttiejster M ichał Radca Stanu do W il­
na; Pom arnacki Stan: Ob: do Płocka; Sadowski Kaz: Ob: do 
Biejkowa; Szydłowski Ant: Ob: do W erbkowic

P r a y j c c h t t l l  ł n o i e j i s  ż e l i w n ą  i Bloch Ja n  B ankier 
z Berlina n r  1667; Grabowski Zyg: U rzędnik z Szczawnicy 
n r 670; Korzyński Zdzisław Profesor Szkoły Głównej z W ie­
dnia n r 1565; K rukow ski Ja n  dym: Pułkownik z Poznania 
n r 1103; Lutosław ski Fran: Ob: z Gdańska n r 1580; Ł u ­
szczewski Ign: Ob. z Gdańska n r 585.

W y j e e b o l l  K o l e j ą  i e l n z n ą  i K rasiński K arol Ob: 
do Niemiec; Lubowski Edw: D oktor do Krakowa; Sroczyń­
sk i And: Ob: do Krakowa; Wąsowicz Dunin Bolesław P u ł­
kownik W ojsk Austrjackich do Krakowa.

D O N I E S I E N I A .
Nauczyciel Tańców Salonowy cli 

PIOTR &LIŻYŃSK.1,
podaje do wiadomości publicznej, że w yucza 6ciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilku 

iekcjach; Osoby k tó re  wcale nie tańcz, ły i nigdy się nie 
uczyły i to  do la t 50ciu wieku, z zastosowaniem nauki do 
każdego wieku osoby. K to sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić sic zechce pod N er 59, przy ulicy Stare- 
M iasto, trzeci dom od rogu Krzywtgo-Koła, na  Im  piętrze 
ud tylu. (954).

Skradzione zostały l b ile t na n o w ą  p o i y  - 
e * k ę  premiową, z roku 1865, za Krem  12,988, 

Serja 44; oraz l i iM t  Z a s t a w n y  L it: C, na  rs. 150 z k u ­
ponami N er 52,571.—Ktoby dostrzegł takowe, raczy za wy­
nagrodzeniem stosownem zawiadomić o tern R edakcję Kur- 
je ra  W arszawskiego. — Nadm ienia się, że ostrzeżenia gdzie 
należy, poczynione zostały. (15,563.)

m  od Jędrzejowa, cztery od K ele
g ! wiadomość bliższą, zechce się zgłosić do Handlu Anto

K toby życzył pow ziąść. 
;łosić do Handlu Ant 

j^ n ieg o  Stępkowskiego pod N er 473c, lub na miejscu.

— f ś n i i i e e h ,  Polka Józefa M arini, ułożona na forle- 
pjan, wyszła z druku nakładem  K sięgarni i Składu N ót J ó ­
zefa Kaufm anna, K rakow :-Przedm ieś-ie N er 442; cena złp: l.

O S T K I G 1  Oztendzkie świeże, codzień 
nadchodzą do Handlu W in i Delikatesów An­
toniego Stępkowskiego. Tenże H andel 
otrzym ał ŻtlŁWIK żywe Frauruzkie.

. *•' (Nr 1 5067).

N l i e l K l .  Dziś, Dziesięć Cór ?in w ydan iu*— 
Zaślubiny Juasi. W esele w  Ojcuiaie. — Ju tro , S tra szn y

Jutro, Pan Geldhąbi-t. Janek
Dwur

T e a t r  K u ź n i a I t o ń e i .
s pad Ojcowa.

w Z powodu zwinąć się mającej I I 1 H T K 1 - ,
i B U C J I  i Norymbergszczyzny są do sprzedatiiag 
gSZAFY oszklone, KONTOAR, KOMODA, SER % 
SW ANTKA, ZNAKI i inne przedmioty do tegoż na jj|

1 leżące, oraz jest do zbycia za cenę niżej kosztu to -*  
war Galanteryjny i Norymbergski, razem lub czę-Ę  
ściowo. Wiadomość w Dystrybucji ulica Bednar-^  
ska Nr 2676. (15,489.) 3

W G uberuji Lubeiskiej 10 mil od W arszawy po szosse 
je s t  do sprzedania

M a j ą t e k  Z i e m s k i ,
włók 50 rozległy, za gotówkę lub zam ian na Plac lub Dom 
w W arszawie, aby z bypoteką nieobciążoną żadnym  długiem 
prywatnym . Bliższą wiadomość powziąść m ożna przy ulicy 

Chłodnej N r 902. M ieszkania N r 6. (15,152).

fa n  * i  d z i e r ż a w a  * " " |
M ł y n  w o d n y  o dwóch gankach , z dodaniem ® / 

_  58 mórg gruntu, je s t  do wydzierżaw ienia na la t 6 lu b m  
%  mniej, w Dobrach W ęgliszynie, położonego dwie mile
J to d  Jeć  • "............................................

Wyzełek angielski czarny,
c dżki podpalane, uszy długie, m iejscami sierść 

łSa— wylazła,  zginął we W torek. — Ktoby o nim po ­
siad a ł wiadomość, zechce odprowadzić lub dać znać pod N r 
3 3 4  p rzy  ulicy Nowe Miasto, do Rękawicznika, za nagrodą.

■   (15,582.)

C e n y  t a r g o w e  £ l » n n y e h  a r t y k u ł ó w  ż ;  
w n o a r i .  — Średnie ceny żywności w dniu wczorajszym na 
Targach W arszawskich były następujące: Co d o  n a b i a ł u ;  
M asła świeżego funt złp: 2 ; soionego złp: i gr; .i4 . Śmietany 
kw arta złp: 1 gr: 2 0 ; Ser krowi gr: 24; Twaróg gr: 15 ; Ja j 
kopa złp: 4 gr: 12. — Co  d o  d r o b i u :  Kurcze sporę złp: l 
gr: 15; Kurczę średnie złp: 1 gr: 6; Kaczka złp: 2 : Gęś złp: 6; 
Prosię średnie złp: 5. — C o d o  o g r o d o w i z n y :  W iązka 
B uraków gr: 3; Marchwi gr: 4; K alarepy gr: 7; P ie truszk i 
gr: 15; Chrzanu gr: 8; Kapusty zwyczajnej główka gr: 4 : w ło­
skiej gr: 7; K alafior gr: 12 ; Pomidorów kopa złp: 3 gr: 10; 
Ogórków kopa złp: 2; Korniszonów koszyczek złp: 3; Cebuli 
garniec gr: 24; Kartofli garniec gr: 7; Grochu szablastego 
kw arta  gr: 12 . Co d o  r y b :  Szczupaka funt złp: i gr: 2 0 ; L i­
na  złp: l' gr: 6; K arp ia  złp: 1 gr: 6; K arasia złp: 1 gr: 10 ; 
Je sio tra  złp: 1 g r :10 . — Co d o  o w o c ó w :  Cena owoców ta i  
k a  ja k  w zeszły tydzień. W inogron dosyć je s t  po straganach 
po złp: 1 gr: 15 za funt; je s t to jednak  produkt zagraniczny; 
bowiem W inogrona z tutejszych ogrodów jeszcze n iesą  przed­
miotem handlu. Grzybów prawdziwych było bardzo mało, 
a  Rydzów prawie wcale. Borówek garniec złp. 2 .

C e n ?  T » r * o n r  W a r s z u w a k l e  Unia 29 b. ni.
płacono; Za korzec pszenicy od rs. 7 kop. — do rs. 7 k. 8 0 ; 
żyta. od rs. 4 k. — do rs. 4 k. 50; owsa od rs. 1 k. T2% do rs'. 
1 k. 95; gryki od rs. 3 k. 15 d o rs . 3 k. 60; kartofli od rs. —' 
k. 90 do rs. 1 k. 5.

O k o w i t y  próby 10 , płacono dnia 28 b. m , za wiadro od 
rs. 2 k. 72%  do rs. 2 k. 79%  ; za garniec od rs. — k. 89, 
do rs. — k. 91% .

SA.***** A rie  I d y  W  w w u e a v r o k i i s j . - —Dnia 29 W rześnia 
r, b.: za obligi skarbowe lo« rs. oprócz kuponu, żądają ra 86 
k. 1% , dają rs. — kop. —; za listy zastawne ligo o kr-- u 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 12 kop. 88% , dują rs. 12 
kop. 83% ; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 113 k. —, dają rs. 112 
k. 50, M etalliki Lutow e żądają rs. 100  k. 67. dają rs. 
100 kopiejek 33; M etaliki Sierpniowe — żądają rs. 100 ko­
piejek 50 , dają rs. 100  kop. 25; za bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 92 k. 25 , dają rs. — kop. —; 
za ahum drogi żelaznej W arszawsko Byug; po rub li sr. 
lo r ,  żądają rs. 73 k. —, dają rs. 72 k. 50; z,, -drcie drugi 

d \-W . zasfztukę żądają rs. 78 k . —, dają rs .’— k —; 
za akcje Głów: Tow: Roasyjsk: dróg żelaznych żądają rs. — 
k. —, dają rs. 128 k. 33; za akcje kolei żelaznej W arszaw - 
sko-Teres polskiej żądają rs. 100 kop. 75, dają rs. — k. —; 
za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po złp. 50 0 , d a ją rs. 102 k. 75; 
za  certyfikaty B auku na ohlig: cząst: lit: A. po Zip. 300 d a ­
ją  rs. 5i k. 75; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają rs. 27 k.
— (z kuponam i dają rubli srebnyeh 33 kop. 75): za dowody 
Kommis: Ceatr: Likwid: dają rubli srebnyeh 6 kopiejek 15; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1.854 oprócz kuponu, żąda ją  rs- 
90 k. 18% „ dpją rs. — k. —: za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs —, dają  rs. 92 k. 75.
—  Pół im pefjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 2u. Dukaty 
Kol. nowe płacono rs. 3 kop. 63. — W artość kuponu bie­
żącego od obligńw s 1- a r “<>: rs. 1 kop. 98% ; od listów zas ta ­
wnych «op: 16%; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z r. 1854 
rs. 2 kop. 31 '%„.

W D rukarn i K urjera  W arszawskiego, — Za pozwoleuiem Cenzury Rządową)


